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B E Z R O B O C IE

Bezrobocie u nas, drukarzy, szerzy 
się w czasach osta tn ich  w prost k a ta ­
strofaln ie. Kryzys ekonom iczny w pań ­
stw ie odbija się strasznie  na naszej 
skórze. Takiej falangi bezrobotnych, 
jaką  obecnie posiadam y, nie m ieliśmy 
jeszcze — a co za tem idzie, takich  
szalonych w ydatków  na zapomogi, 
rów nież nie mieliśmy.

Praw da, w szystkie k ra je  europej­
skie przeżyw ają kryzys gospodarczy, 
spow odow any pow ojennem i tarciam i 
i nierów nościam i budżetów  poszczegól­
nych państw , k tó re  nie m ogą dojść do 
jak iej-tak iej równowagi.

Praw da i to, że specjaln ie nasz za­
wód przez szybką m echanizację pracy 
nie może pow strzym ać inflacji rąk  bez 
pracy, ani ją  odpow iednio uregulować.

Lecz praw dą jest i to, że k iędy ro ­
botnicy w innych państw ach p o c h o ­
dzą kryzys gospodm  , zy lż£j iojięsPol- 
sce odbija się on na „u, dalleW/fcjdżej.

Gdzież w ięc szukać w yfi1s 'c i a
fatalnego położenia ?

Rezolucja, uchw alona przed kilku 
tygodniam i na naszym  Zjeździe' w K ra­
kowie, stwderdza, że w yjście z obec­
nego kryzysu  ekonom icznego i roz­
w iązanie kw estji bezrobocia może być 
w ynikiem  w cielenia w życie program u 
gospodarczego klasow ego ruchu  za­
wodowego.

A dalej • W obec w zrastającej m e­
chanizacji pracy, k tó ra  w yrzuca na 
bruk całe rzesze robotników  graficz­
nych — żądam y zaprow adzenia u s ta ­
wowego 7-godzinnego dnia pracy.

Jasno  i dobitnie przedstaw ił Zjazd 
drukarzy  z całego państw a swój po­
gląd na rozw iązanie palącej kw estji 
bezrobocia, p rzedkładając go dziś rzą­
dzącym sferom  w państw ie.

Lecz czy i k iedy sfery te  rozpatrzą 
jak  należy przedłożoną im spraw ę ?

A bezrobocie i nędza wzm aga się 
z dniem  każdym.

Pow iada przysłow ia, że zanim  słońce 
zejdzie — rosa  oczy wyje.

Zanim państw o zajmie się gorzką 
dolą naszych bezrobotnych, z k tórych  
bardzo w ielu w ybrało już świadczenia 
z Państw . Funduszu Bezrobocia i po­
zostało bez żadnej opieki — nie licząc 
skrom nych zasiłków  z niew ielkich fun­
duszów opodatkow ania się pracujących 
tow arzyszy — m usim y my, pracujący 
jeszcze przy kaszcie czy m aszynie, za­
jąć się nimi.

Musimy im przyjść  z pomocą.
*

W spraw ie pom ocy dla naszych 
bezrobotnych odbyło się w niedzielę,

dnia 21 w rześnia br. w sali „Ogniska" 
bardzo liczne zgrom adzenie członków 
naszej organizacji. Na zgrom adzeniu 
tem, pod przew odnictw em  kol. A. Ku- 
syka, długi szereg mówców przedsta­
wił spraw ę ciężkiego położenia bez­
robotnych, w nosząc różne p ro jek ty  
współpom ocy w szystkich członków or­
ganizacji. Pojaw iły się m. in. w nioski
0 zaprowadzeni,? natychm iastow ego 
skrócenia czasu pracy w oficynach 
lwowskich, wyższego opodatkow ania 
pracujących na rzecz bezkondycyjnych
1 t. p.

Po przeprow adzonej generalnej dys­
kusji, w ybrano kom isję, złożoną z 8 
kolegów , k tóra razem  z W ydziałem  
„Ogniska" rozpatrzy  w szystkie pro jek ty  
i dojdzie do konkrek tnych  w niosków  — 
w jakręi-e.sób  należy przyjść z po­
m ocą -dla bezkondycyjnych kolegów . 
YjMiosfri te  przedłożone zostaną ad hoc 
-zwołanemu Nadzwyczajnem u Zgrom a­
dzeniu.

tego M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A  D R U K A R Z Y

IX M iędzynarodow y K ongres Drukarzy

W- dn iach  1 — 3 ?  w rześn ia  br. odbył s ię j 
w  A m sterd am ie  IX>^ffijIędzynarodowy K ongres 
D rukarzy . W ob rad ach  K ongreku, pod p ra ę j ;  
w odnietw em  k o l.lsc h lu m p fa , w zięło udzia ł 32 
pTzedstawtc-ieli związków', “  n as tęp u jący ch  

’ 'Krajów ififeelgja, Dariją, N iem cy, F ran c ja , Ho- 
land ja , Jugosław ia , L uksem burg , N orw egja, 
A u strja , PolsM i (rep rezen tan t kol. Szczucki), 
R um unja, Szwecja, SzwTaj(m rjay.fiaszpanja, Cze­
chosłow acja , WęgjyT
f  JPo w stęp n y ch  fo rm alnościach , przem ow ach 

pow H alnych i sp raw ozdan iach  z działalności 
Sfejkretarjatu, koi. Nć.mJćek wTygłosił re fe ra t 
na  t e m a t : „Pow szechne położenie* gospodar­

c z e  a p rzem ysł d ru k arsk i" . W referćfćie swym 
podnióął on m iędzy innem i spraw7ę beziLobo- 
c ia w  przem yśle  d ru k arsk im , k tó re  objęło 
bardzo szerok ie  kręgi. Ż ądał on pom ocy od 
izćfdow' w' p o s tac i s ta ły ch  i pewnyAh zapom óg 
d la  b ezrobo tnych  i ogólnego sk ró cen ia  czasu 
p racy , bez zm nie jszan ia  n o rm alnych  p łac. 
W rezu ltac ie  re fe re n t p rzed łoży ł odpow iednią  
rezolucje. I

W A pr^W ie d ługo trw ałego  t. zw. sporu  
offsetow ego. w yg łosił re fe ra t kol. Scliąfer, po ­
czerń p rzy ję to  uchw ałę , n a  mocyjS k tó re j za­
ła tw io n o  tę  sprawTę ugodow'o, w porozum ien iu  
z M iędzynarodow ym  Zw iązkiem  Litografów ' 
i p o k rew nych  zawodów. M ianow icie p racę  na 
offsecie pozostaw iono  litog rafom , zaś odnośn ie  
do t. zw'. „ tie fd ru k u ", w yw oływ anie k lisz  po ­
zostaw ia  się litografom , a drukow m nie d ru k a ­
rzom . M aszyny do sk ład an ia , k tó re  p racu ją  
d la p ła sk ich  m aszyn i wTklęs łych , na leżą  do 
d rukarzy .

N astępn ie  wTygłoszono re fe ra ty  o wrym ianie  
m łodych kolegów' wT różnych  'k ra ja c h , o przy- 
jęctęfjzw lązĄ ów  p e rso n a lu  pom ocniczego do 
M iędzynarodów ki d ru k a rsk ie j, o kw estji ucz­
niów', w fcjńcu  zą ła tw iono  ;ćńjy szereg  w n io ­
sków  po jedynczych  związków7.

Na siedzibę S e k re ta r ja tn  M iędzynarodow ego 
w ybrano  nadal Szw ajcarję, a  sek r e ta rzem  
m iędzynarodow ym  po zo sta ł kol. G rundbacher 
(Berno). Do Szerszej K om isj& S ek ł.ę tąrja tu  de­
legu ją  sw ych p rz e d s ta w ic ie li: N iem cy, F rancja , 
H olandja  iiw zechosłow acja .

D okładne,, obszerne  sp raw ozdan ie  z K on­
gresu , z podan iem  tre śc i referatów 7 i wnio- 
sków  zam ieszczają „W iadom ości G raficzne".

C zech osłow acja
Zw iązek czechosłow acki liczył z końcem  

1929 r. 8530 członków7, z czego p rzy p ad a  na  
Czechy 5898, na^M oraw y 1403, n a  Ś ląsk  300 
i n a  S łow ację  936.

Z organ izow anych  d ru k arzy  by ło  95'70 %, 
a ty lk o  4'30 % n ie  na leżało  do o rganizacji. Żą-y 
kładów7 cenn ikow ych  by ło  1045 (88 '71$), nie- 
cenn ikow ych  133 (11'29

Z w iązek P ersonalu  Pom ocn, w  N iem czech
Z w iązek te n  liczył z koijcem  1929 r. 41.007 

członków , w  tem  14.990 (3 6 '4 $ ) lbęzfczyzn 
i 26.017 (63'6 %) kob iet.

Doj Z w iązku należy p e rso n a l pom ocniczy 
p racu jący  w  d ru k a rn iach , lito g ra fjach , giser- 
rrtąch i p ok r. zaw7. Powyźfeze cyfry należy  więc 
ro z fz ie lić  n a  poszczególne brarfże. I ta k  : pefl® 
son.-J pom ocńiczy d ru k a rn ia n y  liczy 30.816 
członków7 (12.228 m ężczyzn i 18.588 kob ie t); j 
p e rso n a l pom ocniczy w lito g ra fja ch  9.069 
członków  (2.428 m ężczyzn i 6.641 k o b ie t ) ; w7 g i­
se rn iach  667 (m ężczyzn 139, k o b ie t 528): w in ­
nych  b ran żach  455 hm ężczyzn 195', k o b ie t 260).

Z w iązek daje różne św iadczen ia , ja k  zapo­
m ogi w7 czasie bezkondycjohow ania,-'.choroby , 
iR?vu-'flqwe. s tra jkow y  ił p. - ■

S tan  kasy  31 m a r c o ^ M i; .  w ynosił 4,5637365 
m arek  n iem ieck ich .

W k ład k i p łac i się w edług  klas,. k tp fy ć h 7  
j e | t  aż 11 W ynoszą one Sod 30 do 140 feiftgew 
tygodniow o.

O statn i^X I M iędzynarodow y K ongres D ru­
k arzy  p rzy ją ł Zw iązeĘ  ten  do M iędzyndi^do- 
wrego S e k re ta r ja tn  D rukarzy  jak o  rów norzęd- 
nego członka.

K . C. Z . Z . —  A W Y B O R Y

(U ćhw ała K om isji C en tra lne j Związków7 Zaw7.)

W m om encie, gdy ca ła  ludność  p ań s tw a  
po w o łan a  zo sta ła  do w ypow iedzenia 2rę w akcie  
w yborczym  : czy chce rozszerzen ia  praw7 ludu, 
czy ogran iczen ia  ich  n a  korzyść jed n o s tk i — 
K om isja C e n tra ln a  Zwiążków  Zaw odow ych, 
p rzypom inając  sw7e pop rzedn ie  w7 te j m ierze 
uchwTały, stw ierdza  jeszcze raz , że podstaw 7ą 
w szelkiej wTaikp_t>; p odn ies ien ie  ekonom iczne 
i spo łeczne k lasy  robo tn iczej są  ja k  nlijszerzej 
pćnęte imządzeiłili i wolnępfii-- dem okratyczne.

Z asada ta  znajdu je  jaskraw re po tw ierdzen ieji 
w7 k ró tk im  stosunkow -o, bo zaledw ie 12-letnim . 
o k res ie  n iepodległego b y tu  Państw ra P o lside- 
go. Podczas, gdy w7 ciągu pierw szych  Kaniu la t 
dem okracji p a rlam en ta rn e j, w7 o k res ie  wojn$E

W yciąg z protokołu w sp ólnego z  dnia 9 w rześnia 1930 r. 
Sąd Okręgowy W ydział VI karny w e Lwowie w sprawie  
konfiskaty Nr. 9 czasopism a p. t. „Ognisko" z daty Lwów, 
w rzesień 1930 r. do Sygn. VI. 1. Pr. 161/30 na posiedzeniu  
niejaw sem  dnia 3 w rześnia 1930 po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Okręgowego postanawia: uznać za uspraw ie­
dliwioną dokonaną dnia 1 września 1930 r. przez Proku­
ratora Okr gow ego we Lwowie konfiskatę czasopism a  
p. t. „Ognisko" Nr. 9 z daty Lwów, w rzesień  1930 r. za ­
wierającego w artykule p. t. „IX Zjazd w  Krakowie" 
w  ustępie od słów  „Zjazd protostuje" do słów  „poli­
tyczne" — znamiona zbrodni z i? 65 a u. k, — zarzą­
dzić zn iszczenie całego nakładu i wydać w myśl § 493 
pk. zakaz dalszego rozpow szechniania tego pisma druko­
wanego. Zarazem wydaje s ię  odpowiedzialnem u redakto­
rowi tego czasopism a nakaz, by orzeczenie nin iejsze  
um ieścił bezpłatnie w  najbliższym numerze i to  na pierw ­
szej stronie. N iewykonanie lego  nakazu pociaga za sobą  
następstw a przewidziane w  §  21 ust. druk. z  17 grudnia 
1862 Dzpp. Nr. 6 ex 1 63 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 złotych. U zasadnienie. O głoszenie  
drukiem w ym ienionego wyżej ustępu ma na celu pobu­
dzić do wzgardy i n ienaw iści przeciw  administracji 
Państwa, co odpowiada znamionom zbrodni z §  65 a. u. k. 
W edług § §  487, 489. 493 pk. i §§  36 i 37 ust. pras. jest 
zatem pow yższe postanow ienie uzasadnione.

(P odpis nieczytelny.)
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i in flac ji p ien iądza , n aw e t przy reak cy jn y ch  
w iększoąc^nch Sejm u, k la sa  ro b o tn icza  o sią­
g n ę ła  re a ln e  korzyści|jfrt'.posgfey4£-(Sffl godzin­
nego ty g o d n ia  p racy , ubezpieczen ia  n a  w ypa­
dek choroby  i n ieszczęśliw ych w ypadków , p ła t- 
nj^ćiii urlopów , och rony  p n |cy  k o b ie t i m ło ­
docianych , zasiłków  dla b ez robo tnych  itp . — 
to  w  kńągu n iew iele  (K rótszego, bo ę raw ie  

‘5Lle tn iego  o k resu  Rządów  bezparlam entarrięęch, 
d y k ta tu ra  n ie  da ła  k las ie  robo tn iczej niój-poza 
ob ie tn icam i i p a ru  rozporządzen iam i n a tu ry  
raczej forraaliiej.
j r,',Położen ie  ekonom iczne k lasy  robo tn iczej, 
mimo ob łu d n y ch  odm iennych  tw ierdzeń  p rasy  
rządow ej, lub  n aw et o fic ja lnych  dek laracy j 
p rzedstaw icie li R ządu, u legło  rów nież pogor­
szen iu , co uw idocznia się na jlep iej w fakcie, 
że liczba z a tru d n io n y ch  ro b o tn ik ó w  w w ielk im  
p rzen iesie  spad ła  z 900.000 n a  6.^bOjO, a p łace  
robo tn icze  s ta ły  się na jn iższem i w  całej E uropie .

W ty ch  w a ru n k a c h  K om isja C en tra ln a  w zy­
w a w szy stk ich  zo rganizow anych  ro bo tn ików  
i ca łą  k la sę  robo tn iczą  n ie ty lk o  do bezpośred ­
niego w ypow iedzenia  'się w akcie  w yborczym  
za D em okracją  i P arlam en ta ry zm em  —p r z e ­
ciw  d y k ta tu rze , lecz’ ró \\ nież do pod jęc ia  ja k  
najszerszej akcji u św iadam ia jące j i ag itacy j­
nej, celem sk u p ien ia  pod sz tan d aram i dem o­
k rac ji w szy stk ich  ludzi pracy.

U znając w  całej pe łn i p raw a narodow oścjoę 
we w szy stk ich  członków , K. lĆ. Z. Z. p ozosta ­
w ia ro b o tn ik o m  poszczególnych najm dów sw o­
bodę pó jśc ia  z tem i b lokam i w yborczem i, 
w k tó ry ch  z n a jd u ją .^ ię  b ra tn ie  nam  p a rtje  so- 

Pcjalistyczne danego narodu , a k tó re  da ją  przez 
to  gw arajic je  szczerej ob rony  dem okracji, oraz 
praw  i in te re só w  k lasy  robo tn iczej. R ów no­
cześnie K.C.Z.Z. p rzes trzeg a  p rzed  n iebezpie 
czeństw em  nadużycia  dem okratypznych  bloków  
narodow ościow ych, p o w sta ły ch  w  obecnej SrężSj 
k iej chw ili, jal^o kon ieczność obrony  zagro­
żonej dem okracji i p raw  ludu  — do jak ie jk o l 
w iek  w alk i narodow ościow ej, p rzypom inając, 
dc  k la sa  ro b o tn icza  w szystk ich  narodow ości, 
zo rgan izow ana w  jed n o lite j cen tra ln e j o rg an i­
zacji zaw odow ej, m a zaw sze te n  sam  • c e l : 
o b ronę w spó lnych  p raw  robo tn iczych  k tó re  
dziś u zew n ętrzn ić  się m uszą w p o k o n an iu  
d y k ta tu ry  i u g ru n to w an iu  dem okracji.

SK R Ó C E N IE  C Z A S U  P R A C Y

ijS fihśło  sk ró cen ia  czasu  p racy  n ie ty lk o  p o ­
zosta je  h asłem , ale tu  i ówdzie w ciela się 
w czyn.

K iedy p rzedsięb io rcy  europejscy , ażeby „ ra ­
tow ać p rzem ysł" , s ta ra ją  się obalić konw encję  
w aszy n g to ń sk ą  i znieść 8-godzinny dzień p r ą ® ;1 
w prow adzając czas p racy  dłuższy — w A m e­
ryce  zaczyna m aszerow ać tydzień  p ięc iodn io ­
wy. W o s ta tn ic h  czasach  w S tan ach  Zjedno-

M A Ł E  A B E C A D Ł O  

F A R B  D R U K O W Y C H
B a r d z o  ź l e  s c h n ą  w szystk ie  siln ie  

sk o n cen tro w an e  fa rby  lakow e, szcżególnie1 czer­
w one, p rócz tego k rap lak , praw dziw y fio let, 
zie leń  g ó rska , zieleń m ocna itd .

D o b r z e  s c h n ą c e  są  b łę k it m ilori, 
żó łtochrom , b ie l ołow iow a, lutbibiel k ręm ska , 
z ie lonochrom  (m ieszan ina  b łę k i tu  m ilori i żół- 
toch rom u) zw ana tak że  z ie len ią  m ilori,, z ielenią 
ro sy jsk ą  lub  z ie len ią  jedw ab istą .

D o  k a ż d e g o  d r u k u  n a d a j ą  s i ę  
fa rb y  c z a r n e , są  o n e  w  z u p e łn o ś c i  o d p o r n e  n a  
kwasy-;! a lk a lja , ś w ia t ło ,  p o w ie tr z e  i w o d ę .  
W y ją te k  s ta n o w ią  fa r b y  u p ię k s z a n e  b łę k ita m i  
S H io ło w co w em i, fa r b y  t e  w  a lk a lja c h , p rzy  z e ­
t k n ię c iu  s ię  z w o d ą  lu b  p r z y  p o k o s to w a n iu  
d r u k ó w  ( la k ie r o w a n iu  fa rb ą  la k o w ą )  z a le w a ją .

Ż ó ł t o c h r o m  j e s t  fa rb ą  d o b rze  k r y ją c ą  
i  n a d a je  s i ę  d o  p o k o s to w a n ia ,  tr z e b a  je d n a k  
l ic z y m śię  z tem , że  fa rb a  ta  s z c z e g ó ln ie  p ręd k o  
s ta je  s i ę  s z k l i s tą ,  d la te g o  s p ie s z y ć  s ię  n a le ż y  
z n a s t ę p n ą  fa rb ą  d r u k o w ą . Ż ó łto c h r o m  j e s t  
w  d r u k u  k o lo r o w y m  fa rb ą  p ie r w s z ą  k tó r a  b y w a  
s to s o w a n ą  s k u t e c z n ie ,  s z c z e g ó ln ie  w  d ru k u  
p ła s k im . IDO; d e l ik a tn y c h  d r u k ó w  ż ó łto c h r o m  
s i a n i e  n a d a je .

Ż ółtoch rom  je s t  to  osad ołow iow y kw asu  
azotow ego z chrom ow ym  kw asem  solnym . P rzy 
fab ry k ac ji żó łto ch ro m u  osiągnąć  m ożna odcie­
n ie  zielonaw e i czerw onaw e.

B ł ę k i t  m i l o r i ,  zależnie od odcieniu , 
zw any tak że  b łę k ite m  p ru sk im , pary sk im , s ta ­
low ym  lub  b łę k ite m  bronzow ym , posiada

czonych A. P. różne pow ażniejsze zw iązki 
uchw aliły  - w prow adzić tydzień  pięciodniow y. 
przy  pom ocy uniów  zbiorow ych. T ak  n a  p rzy ­
k ła d  zw iązek graw erów  w N owym Jo rk u  i Fi- 
ladelfji po d p isa ł um ow ę zb io row ąęfgw aran tu - 
ją cą  tydzień  5-dniow y n a  prżhciąg la t 6. W 29 
in n y ch  stanśrćii poszczególne zaw ody czynią 
podobne s ta ran ia . O ile źiK® wyjątkowo w so­
b o tę  m iałoby  się pracow ać, należy  się 50-pro- 

I^en tow a n ad w y lk a . P ła c a  za 5-dniow.y tydzień  
ró w n a  się p łacy  tygodniow i 6-dniow em u. Przed- 
siębiofccyjHiranży e lek ro tech n iczn e j w  Nowym 
Jorkństzaprow adzili rów nież tydzień  ą-dniow y, 
z rów noczesną  podw yżką p łacy  o 10 p igben t. 
1 w iele in n y ch  zaw odów  bądżto  już w p ro w a­
dziło, bądźto  przygotow uje w prow adzenie  p ię ­
ciodniow ego ty g o d n ia  p racy

D rukarze  am erykańscy  n a  sw ej o s ta tn ie j 
kon ferenc ji, k tó ra  odbyła  się w  dn iach  9—14 
w rześn ia  w W aszyng ton ie , rów nież uchw alili 
zażąuiić zap row adzen ia  5-dniow ego tygodn ia  
pracy.

E u ro p a  n ie  może czy n iem a siły ’ podążyć 
za A m eryką. E u ro p a  bo i się n a  raz ie  5-dnio- 
wego tygodn ia  — w ysuw a wiecj h asło  7-godzin- 
nego d n ia  p racy .
. H asło to  podjęli na jp ie rw  górn icy , a za n i­

mi in n e  zawody. D rukarze  w  o s ta tn ich  czasach  
coraz częściej dóihagają  się 7-dniow ego Unia 
p racy.

O sta tn io  h asło  to  pod ją ł IX M iędzynaii|ę; 
dowy K ongres D rukarzy  w A m sterdam ie , o czem 
piszem y osobno w sp raw o zd an iu  z K ongresu .

Z anotow ać trzeba , że zw iązek d ru k arzy  
h iszp ań sk ich  podn ió sł hasło  zap row adzen ia 
36-godzinnego tyg o d n ia ' p racy  przy  m aszynach  
w  d z ień /^w zg lędn ie  30-godzinnego tygodnia! 
p rący  przy  m aszynach  w nóćy.

W Rosji sow ieckiej w  w iększych  zak ładach  
graficznych  zaprow adzono już 7-godzinny dzień 
pracy , w in n y ch  zaś p racu je  się  jeszcze 8 go ­
dzin dziennie.

D W A  J U B IL E U S Z E
30-LECIE CHÓRU DRUKARZY LWOWSKICH

W ro k u  przyszłym  C hór D rukarzy  Lwow- 
slćfch obchodzić będzie o0-‘lecie swego Is tn ie ­
n ia . Celem  uczczenia  te j rSasuicyiffzawiązał się 
k o m ite t jub ileuszow y, n a  czele k tó rego  s tan ę li 
członkow ie założyciele : kol. D urkalec  'Józef, 
T elm any Tom asz i B u n ia k -P o rf iry , a k tó fęgo  
m oto rem  jes t obecny p rzew odniczący  ^Chóru, 
kol. R om ańsk i Józef.

W o s ta tn ic h  dn iach  K o m ite t w y sła ł ode­
zwę do członków -sen jo rów  .Cjhórii,- w zyw ającą 
ich  do w zięcia ak tyw nego  u d z ia łu  w pbcho- 
dzie, k tó ry  p lan o w an y  je s t n a  1 lu teg o  1931 r.

Na w ezw anie K om ite tu  zgłosiło  się już w ielu 
daw nych  członków  z akcesem , a je s t  nadzie ja , 
że n ikogo n ie  b rakn ie .

w szystk ie  zale ty  farb  czarnych , n ie  m a jed ­
n a k  zaw artośc i a lka licznych , d la tego  do d ru ­
ków  n a  o p ak o w an ia  m ydeł się n ie  n ada je  S iła 
w ysychan ia  oraz zad ru k o w an ia  te j farby je s t 
bardzo  dobra, używ a się jej w d ru k u  trzykolo- 
row ym  jak o  b łę k i t  no rm alny . B łę k it m ilori 
spo rządzany  byw a z solanów  żelazow ych oraz* 
z żółtego cy jan k u  p o tasu . J e s t to  fa rb a  m i­
n e ra ln a . P rzy  fab ry k ac ji te j farby  osiągnąć 
m ożna jaśn ie jsze  i ciem niejsze s to p n ie  tonow e. 
W łaściw ości chem iczne ty ch  poszczególnych 
sto p n i tonow ych  są  jednakow e. F a rb y  m ilori 
są  św ia tło trw a łe ; p o ły sku jące , n ad a jące  się do 
p o k o sto w an ia  i ogn io trw ałe , je d n a k  n ie  p raw ­
dziwe alkaliczne; m ieszać je  m ożna z w szyst- 
k iem i innem i farbam i.

B r o n z o w e  f a r b y  d r u k o w e .  P rzy  
bronzow ych  fa rb ach  rozróżn iam y lak i b ro n zo ­
we, z iem ne fa rby  bronzow e i fa rby  bronzow e 
m ieszane. L aki b ronzow e sporządzone są  z b a rw ­
n ików  sm ołow cow ych a tak że  w te n  sposób, 
ja k  lak i b łęk itn e . Z dolność zad rukow yw an ia  
je s t p rzec ię tn ie  dobra  i n ad a je  się szczególnie 
do d ru k u  an to ty p ij. B ronzow e fa rby  ziem ne 
są  fa rbam i m inera lnem i, używ a s ię f ię h  ty lko  
do ta n ic h  po jedynczych  druków . M ają one 
je d n a k  i dobre  zale ty , są  św ia tło trw a łe , ognio­
trw a łe , odporne  n a  kw asy, n ad a ją  się do p o ­
k o s to w an ia  i praw dziwę alkaliczne . Z iem ne 
fa rby  b ronzow e, k tó re  się do d ru k u  n a d a ją  są 
sjena , um b er i ochra. F a rb y  te  przez czyszcze­
n ie , m ielen ie , szlam ow anie i u p ięk szan ie  fa r­
bam i m eta low em i i barw n ik am i sinołow co- 
wremi, dadzą się d la celów  d ru k a rsk ich  dosko­
na le  sporządzić. M ożna je  m ieszać , z w szyst- 
k iem i farbam i. F a rb ę  m ieszaną  b ronzow ą moż-

25-LECIE KASY ZALICZKOWEJ „POMOC"

W ro k u  bieżącym  m ija  25 la t od za łożen ia  
K asy zaliczkow ej drukar;sy--i p o k rew nych  za­
w odów  „Pom oc" w e Lwtówie.

P ierw sze k o n s ty tu u ją c e  W alne Z grom adze­
n ie  członków  „Pom ocy" odbyło się d n ia  8 li­
stopada! 1905 r. pod przew odn ic tw em  kol Ju- 
ljan a  O birka. Na Z grom adzeniu  tem  w ybrjino 
prow izoryczną dyrekcję , do k tó re j w eszli kol.: 
O lańsk i, śp. E k ie r t i T elm any (ten  o s ta tn i 
p e łn i swe funkcje  n iep rzerw an ie  do d n ia  dzi­
siejszego).

D nia 14 s tyczn ia  1906 r . na  Z grom adzeniu  
w ybrano  R adę N adzorczą, k tó ra  za tw ie rdz iła  
dotyćhlA&śoWą dyrekcją . P rzew bdnłcząpym  R a­
dy N adzorczej zo sta ł łf tj. O birek , k tó ry  go­
dność tę  p ia s tu je  do obecnej oliwili. W dn iu  
tym  zgłosiło  swe p rzy s tąp ie n ie  do K asy 176 
kolegów .

Celem uczczenia €25-tej roczn icy  is tn ie n ia  
K asy, Rada- N adzorcza n a  posiedzen iu  swem 
dn ia  $5 w rześniaV br. [uchw aliła  s tu  orzyć sty- 
p end jum  dla dw óch s ie ró t po członkalch K asy, 
w  w ysokości po 300 zł.

C H Ó R  D R U K A R Z Y  L W O W S K IC H

D ziała lność naszej sek c ji w b ieżącym  sezo­
n ie  oźywiłći.,się bardzo siln ie. P o d k reś ltc - tu  n a ­
leży z ca łem  zadow olen iem  zrozum ienie  u k o ­
legów  ceni dla ta k  pożytecznej prac.y, jak ie j 
pod ją ł się Chór w ro k u  jubileuszow ym . Już 
dziś widzimy p o stęp y  w irauce p ieśn i w ybra­
nych  n a  k o n c e rt jubileuszow y. Daje się za­
uw ażyć w ie lk ie  za in te reso w an ie  p rogram em  
naszego k o n certu , k tó ry  zosta ł już u s ta lo n y  
i k tó ry  n ap raw d ę  da m ożność naszemiKlfe(ió- 
row T*zaprodukować się w całe j p e łn i sw oją 
po tęg ą  i w alo ram i p ierw szorządnego  zespołu  
śpiew aczego naszego m iasta .

&?Ambrcj>ą n aszą  jes t, abyśm y u trzy m ali śię 
nada l n a  sto p n iu , k tó ry  uzyskaliśm y  przy w y­
stąp ien iu  w  T eatrze  W ielk im  odśp iew an iem  
„We m głach  b iją  g ó rsk ie  dzw ony" S t.'.N iew ia­
dom skiego.

T ak  ja k  w ów czas odw ażyliśm y się s tan ąć  
w obec publiczność!; i znaw ców  m uzyk ilz  do­
b rze  przygotowanym ,- a bardzo tru d n y m  u tw o ­
rem  i dzięki tem u  zdobyliśm y d ob rą  m ark ę  i za­
szeregow anie do najleps-zyeh c h ó ró w r ta k  sa ­
mo dziś żyw im y nadzie ję , że w ystępem  ju b i­
leuszow ym  u trw a lim y  na  przyszłoś<?znaczenie 
naszej d rużyny  w śród  kó( śp iew aczych.

Idąc po m yśli n ak reś lo n eg o  celu, n ie  m o­
żemy ustaw ał?  w naszej p racy , ty lk o  z ca łą  
o fia rnośc ią  z d ą ż a j^ d o  z rea lizow an ia  p ięk n e j 
m yśli, zrodzonej na k u ltu ra ln y m  g ru n c ie  na  
ęzej O.rganiząpji. Tą drogą przyczynim y , się  do 
u ro b ien ia  o p in j i | |c z y tn y c h  dążności p raco w ­
n ików  d ru k a rs ld c h  !

N iech n ik t  i''za ło ży ć ie li pow ojennego  chóru  
n ie  zlekcew aży swego obow iązku, k tó ry  n a

n a  sp o rządz ić 'ąob ie  z fa rb ^ k cza rn e j i czerw o­
nej. S topn iow an ie  odcien i czerw onego, żó łtego , 
fio letow ego lub oliw kow ego osiągnąć  m ożna 
przez dom ieszan ie  odnośnych  farb.

Z i e l o n e  f a r b y  d r u k o w e  są  to  p rze ­
w ażnie m ieszan iny  fa rby  żółtej i n ieb iesk ie j, 
są  je d n a k  rów nież zielone farby  lakow e (zo­
bacz farby , k tó re  bardzo  źle schną). Są one 
m iern ie  św ia tło trw a łe , n ad a ją  się do p o k o s to ­
w an ia  i a lka liczne . M ożna je m ieszać z w szyst- 
k iem i farbam i, z ad ru k o w u ją  ysię dobrze i d la ­
tego n a d a ją  się rów nież do d ruków  ra s tro ­
w ych. Z ielone fa rby  lakow e sporządza się 
z b arw n ik ó w  sm ołow cow ych, podobn ie  ja k  
fa rby  lakow e żó łte .

N i e b i e s k i e  f a r b y  d r u k o w e  is tn ie ją  
ty lko  z b łę k i tu  m ilori albo z farb lakow ych, 
ja k  b łę k i t  u ltram ary n o w y , zw any tak że  b łę k i­
tem  cesarsk im . U ltram ary n a  je s t źie zadruko- 
w u jącą  się farbą , k tó ija p ięk n ie  w ygląda, ale 
w d ru k o w an iu  m ąc ju ie  kry je . F a rb y  n ieb iesk ie  
są  to  przew ażnie  farby  m ieszane, znane  pod 
najrozm aitszem i fan tas ty czn em i nazw am i, ja k  
b łę k i t  jubileuszow y, b ry lan to w y  itd . W szystk ie  
te  odcien ie  n a leżą  je d n a k  do grupy  n ieb iesk ie j 
farby  lakow ej.

Ż ó ł t a  f a r b a  l a k o w a  sporządzona b y ­
w a z b arw n ik ó w  sm ołow cow ych 5 sposobem  
u trw a la n ia  farby  n a  w o d o ro tlen k u  (glinowym. 
F arby  lakow e żó łte  są  p o ły sku jące , pó łk ryw ają- 
ce nie w szystk ie  św ia tło trw a łe?  częściow o a lk a ­
liczne, ogn io trw ałe  i n ada jące  się do p o k o s to ­
w ania . M ieszać je  m ożna z w szystk iem i fa rb a ­
mi. Ż ó łta  fa rb a  lakpiya, zad rukow u je  się  b a r ­
dzo dobrze, d latego  n ad a je  się do d ru k u  au to ty - 
pij oraz do d ru k u  czterokołow ego. (Dok. n ast.)
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niego, jak o  śp iew ak a  spada." N ieShaj a ie  b ra k ­
nie K ahnow s.kiego K., Z ap le ta la , K a c z k o w ­
skiego, S zpyta Fr., F ed u rk i, W ilfarta , Tere- 
szczaka, Z ie lińsk iego , Zająca^,Br., Z ająca Tad., 
P re id la , flo rb a la , Skrzyw ania, K ołodzieja, G etza 
(jun.) i in. bo spełn iw szy  obow iązek w obec 
naszego C hóru, k ła d ą  m ocne podw aliny  ta k  
d la  sam ej Sekcji, ja k  d la ędłej naszej O rgan i­
zacji i o tw ie ra ją  drogę dla m łodszych ijaszych 
kolegów . J. R.

W  P R Z E C IW S T A W IE N IU  
B R U D N E J  K O N K U R EN C JI

S tan isław ów , 26 w rześn ia  1930. 
•Lajjiiema dw óch zdań, iż żyjem y w dobie ogrom ­

nej nędzy ekonom icznej. Szalona, do o s ta tn ich  
k lan ie , liczba bez ro b o tn y ch  pow oduje, iż n a ­
grom adzone w ytw ory ^ p ro d u k ty  nie m a ją  ry n k u  
zbytu , albow iem  b ied a  n ie  pozw ala n a  zakupno  
n aw et najniezbędniejszym i? rlelezy do Ź^cia lu ­
dow i p racu jącem u , w ynoszącem u w raz z ch ło ­
pem  n iem al 90 ^ca łeg o jfep o łeczeń s tw a  w p a ń ­
stw ie  potskiem . Doszło do tego, iż jeden  za- 
zdrąszcza drugiem u o trzy m an ia  jak ie jk o lw iek  
p racy .-Jed en  nad  drugiego w ydajnością  p racy  
i tan io śc ią  za n ią  p łacy  s ta ra  się prześcignąć, 
by ja k  najd łużej w  p racy  się u trzym ać. W k o n ­
sekw encji jed en  s ta je  się' w rogiem  drugiem u...

A dzieje się to  n ie ty lk o  w śród pracu jących . 
K o n k u ren c ja  is tn ie je  rów nież w śród d robnych  
przem ysłow ców , w łaśc ic ie li zak ładów  pracy, 
eo ipso właś&icieli d ru k a rń .

K to ty lko  może: zaw odow iec, czy niezaw o- 
dow iec używ a w szelkich  środków  i dróg zdo­
byc ia  w a rs td lu  p racy , ko rzy s ta jąc  z „dobro­
dziejstwa;* ustawyifplćfeemysłowejj k tó ra  z k o n ­
cesjonow anego  przem ysłu  z rob iła  w olny — ja k  
„g re jsle re i" — przem ysł d ru k a rsk i. To też d ru ­
k a rn ie  p o w sta ją  n a  w yścigi — jed n a  za drugą. 
W tak im  np. S tan isław ow ie , mie§,ci,e lięząiłęm
60.000 mieęakaaiców, p o w ita ło  aż dziew ięć d ru ­
karń , n ie  licząc d ru k a rn i w urzędzie  -wojewódz­
kim , pozosta jącej pod kierp.wnictwTem nacze l­
n ik a  -dżiału ek onom atu , n iefachow ca, o bsług i­
w anej przez jak k o lw iek  zecera  M oszyńskiego, 
lec7iń iefachow 7ca m aszyn isty  — sta rego  nam  
zna;jomegp.'-,j,j

W tym  w yścigu pow sta je  b ru d n a  k o n k u ­
re n c ja -  sziszegól-nie w łaśc? d ru k a rń  nTałYchl Od­
b ie ra ją  oni ro b o ty  jed en  d rug iem u i to  jw sbo- 
sób n iegodny  n iek iedy  uczciw ych ludzi. A lbo­
w iem  k lie n t nie może często  spoko jn ie  przejść 
ulicą. A czynią  to  w łaśc ic ie le  d ru k a rń  n iecen- 
nikowryeh, k tó rzy  za tru d n ia ją  ludzi n ie fach o ­
w ych, p racu jących  za m arn ą  z a p ła tą  bez og ra­
n iczen ia  ilćńfęi godzin. Mimo tego, koszty  ro ­
bocizny  k lien te li n ie i i c z ą  w s to su n k u  p łacy  
ro b o tn ik a  i ćena  wTcale n ie  o d skak rne  od ceny 
d ru k a rń  cennikow yćłi. I tu  leży nieuczciw ość.

By przeciws t a w ić tej n ieuczciw ości — m i­
mo, iż w  pierw szym  rzędzie je s t  to rzeczą sa ­
m ach  w daśotcieli d rukam i — Z arząd  F ilji Stow. 
d ru k a rzy  i pokr. zaw. w7 S tan isław ow ie  p o s ta ­
now ił wmieść p ism a do w7ojew7ództwra', m agi­
s t r a t u 7-! ko lon ji n iem ieck ie j, wT k tó ry ch , p rzed ­
s taw iw szy  po łożen ie  wT przem yśle  d ru k a rsk im  
n a  te re n ie  Stanisławowm , dom aga się, aby w szel­
k ie  ro b o ty  d ru k a rsk ie  w szystk ich  urzędów  
w rStanisławrowie, jak : wojewTództwm, sta^o- 
stwra, d y rekc ji sk a rb u , poczty , po lic ji p a ń ­
stw ow ej itd . by ły  oddane do w y k o n an ia  w  d ru ­
k a rn ia c h  s tan is ław o w sk ich  cen n ik o w y ch , firm , 
w k tó ry ch  p ra c u ją  siły  w ykw alifikow ane.

To sam o dotji^ży robó t samorządowcach.
P ism a te  wTn ies ione  zosta ły  30 s ie rp n ia  br.
U czynił to Z arząd  gFilji Stow7. d rukarzy  

w p rzek o n an iu , iż przecież petyćjńe pow yższe 
odn io są  pożądany  sk u tek . S i. P aszek

R U C H  W  S T O W A R Z Y S Z E N IA C H  
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

P o sied zen ie  W ydziału  z d n ia  13 sie rp n ia  
1930 r. Zwro ln iono  od p łace n ia  wrk la d e k  n a  p rze­
c iąg  6 tyg. kol. .F ran c iszk a  S pech ta , k tó ry  
przebywmł nąT iirlopie n a  koszt w łdśny: kol. 
J. M azurkiew icza n a  3 tyg. (te  sarnd m otywy); 
kol. A. P an asa  n a  6 tyg. (przehywmł w7 M ikuli- 
ęzynie). — R egulam inow ą zapom ogę nadzw y­
c z a jn ą  p rzyznano  kol. Veitowd A. i Dzifimie J. 
•z Rzeszowa. — Z aponiogę Ćhorobow7ą iig  w y­
jazd udzielono  : .1. D urkalcow i na  3 tyg., L. 
Wilderowd na  4 tygt — O dczytano pism o m ęża 
zau fan ia .z , D rohobycz™  ę&hogząFe o s to su n ­
kach , panu jących  n a  tam tejszym  te ren ie .

sp raw ie  te j w ydano odpow iednie in s tru k c je .— 
O dczytano pism o F ilji s tan is ław o w sk ie j, k tó re  
przy ję to  do w iadom ości P odan ie  kol. M ichała

Syniu ty , pracując§gc£w  S tan isław ow ie , o p ra w  
jęcie  do „OgnisfeSJ1., z n ad p łacen iem  w7kładek , 
załatwriono p rzychyln ie . — Pism o kol. Józefa, 
Boguckiego ze S tanisław 7ow7a, uznano , po ośw ie­
tle n iu  spraw y, za bezpodstaw ne. — S praE ę  
rozszerzen ia  lokalu  Stow arzjfezeiiia referowoił 
kol. Telmim-y i jem u porifczono za ła tw ien ie  tej 
spraw y. — N a posiedzen iu  pow yższem  obeerfy? 
by ł przew7. F ilji s tan is ław o w sk ie j kol. St. P a ­
szek  oraz przewz£Sekcji P ers . Pom. towT. J. Kru- 
szelniclci.

P o sied zen ie  W ydziału  z dma. 10 wrr?eśnia^ 
1930. — Ps'ź%ęt9,' do w iadom ości s p r a w o z d a n i 
kasow7e za czas od 1 s tyczn ia  do 31 lipca 1930 r., 
złożone przez sk a rb n ik a  gł. kol. P ie tru szk ę . — 
M em orjał kol. bezkondycy jnych  z-ałatwiojąo 
pńżychylnie, uchw alono  zw ołać Nadzw7. W alne 
Zgrom, n a  dzięń 21 IX br. — Do Stow7. 
„©'gnjsko" i Zw iązku p rzy ję to  bez w pisu koi. 
Salika  jBjr., k tó ry  odbył półróBżną prak tykę*  
doksM tiłcającą. — R egulam inow y zapom ogę 
nadzw yczajną  p rzyznano  kohfcEńglertow i Tad. 
i k u cykow i Wl. — P rzy ję to  do w iadom ości 

ś w ia d c z e n ie  k o k  F isch e ra  Zygfryda. — Kol. 
Bacherow7i Janow i uchw alono  jednorazow y za­
pom ogę w7 w ysokogei 25 zł. z zastrzeżen iem , 
że n ie  w7olno. m u chodzić po d ru k a rn iach . — 
Zapomogę: chorobow y n a  podstaw ie  uchwmły 
Kasy")Chorych przyznano  ko l. Now7akowri A. 
n a  4 tyg. oraz koi. M ajew skiem u J. n a  4 tyg. — 
Zwrolniono od p łace n ia  w k ład ek  : kol. K aizera  
Er. za tydz. 31—32, kol. S erb era  D. za tydz. 

(33 i 34, kol. M arguljesa N. za tydz. 32 i 33, 
kol. L ew ina L. za tydz. 32-^35, G ulicza E. za 
tydz. 31. — P odąn ie  k o l. B en rada  A. o p rzy ­
znan ie  zapom ogi nadzw yczajnej, odrzucono. 
P od ję to  uchw alę  przekaz‘ah ia  spraw y kol. B en­
ra d a  A. Nadzw. W aln. Zgrom. — Odm ów iono 
pro śb ie  p rzy jęc ia  do Z w iązku kol. W elgusza J. 
z Drohobw& a. — W myśl regu lam inu  nie 
uw zględniono prg^by ozappm og i nadzw yczajne: 
kol. W icha St., Paw licka St., Lem pla B., Te- 
liczk i R. — Nie zezw7olono n a  przesied len ie  się 
do Lwowfarkol. R udorferow i H. z Drbhobyc.za. — 
Przy ję to  do igm doiiiości p ism o? S tacji P ła tn . 
w7 "D rohobyczu, tra k tu ją c e  o sy tuac ji n a  te ę e -- 
n ie  d rohobyckim . -  P rzy ję to  do w iadom ości 
uchw alę S ek c ji.I . R ady M iejskiej, p rzyznającej 
300 zł. sHjpweąćji n a  „Dom Z drow ia". — P rzy­
ję to  do w iadom ości podziękow anie  Slow . Uczni 
jju fa fia '" 'z  P o zn an ia  za p rzy jęcie  ich  wyciecz- 
yri. — P rośbę  iirwalidy- Sopotn iók iego  F. z a ła t­
w iono przyćffylnie. — Kol. K oszyńsk ićjnu  K. 
zepSteuiisławiRya, p rzyznano  o s ta tn i  ̂ k a re n c ję  
zap. nadzw7. na<'120 dni. — W myśl p ism a Filji 
.P ikem yśl, ^k reś lo n o  z lis ty  członków7 Stow. 
i Z w iązku Fedczuka. Odm ów iono zapom ogi 
nadzw . kol. Romaijleiewiczowi. — Kol. Płażew7- 
slŁjjejfiu K aje tanow i w strzym ano  zap. n j l l  ty ­
dzień. — K lubow i M aszynistów7 oddano do za- 
łatw7ieiiiakspraw rę in cy d en tu  w7 druk . O ssoli­
n eu m .

P o sa d z e n ie  W ydziału  z dn ia  27 .września. 
P rzed  spraw am i „O g n is ta"  obradowmła w7spńl- 
n ie  z W ydziałem  kom isja  w y b ran a  z ło n a  
Nadzw7. W aln. Zgrom, nad  w nioskam i poruszo- 
iłfemi na  tem że N. W. Zgr. - N ieprzy jęto  do 
w iadom ości rezygnację  cz łonka  Wydz. kol. 
M osberga K , n ie  p rzy taczając^1 żadnych  powro- 
dów7. — Do Stow7. „O gn iskow i ZwTiązkn  p rzy ­
ję to  ,bez w pisu  kol, G alińskiego S tan . ur. 7. XI. 
1910 w7 K rakow ie, w ypisanego n a  m aszyn istę  
d ruk . 6. IX. 1930 w d ruk . Spółdzielczej. — 
U w zględniono podan ie  koi. L ew ina L eona o za­
pom ogę sta tu tow Tą. — R egulam inow y zapom ogę 
nadzw yczajną przyznano  kol. B licharsk iem u J., 
K alim ow iczow i -.J., C zabarze WL. B udzickie- 
m u A. — O dm ów iono zapom ogę nadzw . w uiyśl 
regu lam inu  kol. P ająkow i T., Sawrce J-> Maye- 
row7i R., B ieleck iem u St., Jaroszow i J. — Zwroi- 
n iono  od w7p lacen ia  w k ład k i za tydz. 28 kol. 
K ożakk M. — Zapom ogę ehorobow ą n a  4 tyg. 
p rzyznano  kol. Now7akow i A. — Do n astępnego  
p osiedzen ia  od ło lb n o  sp raw ę koi. *TÓĄldsteina 
Jb n asa . — Mężem zau fan ia  -Stacji P ła tn icze j 
w7 D rohobyczu mianow7auo kol. W eingarte.ua 
Heniwłifa. — P rzy ję to  do w iadom gsci O kó ln ik  
Zarz. 1 Gł. w7 W arszaw ie Nr. 11. — P rzy ję to  do 
wyfadomosći p ism o Z arządu  Gł. Jłr. 4’72 30. — 
O rzeczenie Sądu Polubow7nego w7 spraw ie! kol. 
B ato rzyńsk iego , p rzy ję to  do w iadom ości. — 
Z tyg. 34-tym tygodn iem  p rzen iesiono  w7 stan  
inw7alidow y kol. K ranza  Sam uela. — U chw a­
lono w płacić  50 udziałów  do K asy Zal. „Po­
m oc", re sz tę  udziałów7 w ypow iedziano.

SEKCJA PERSONALU POMOCN. — LWÓW

Seikcfa-Personalii Pom ocniczego w o s ta tn ich  
tygodn iach  p rzechodziła  k ryzys, k tó rego  rezu l­

ta te m  b y ła  reżygnac ja  W ydziału  Sekcji. W n ie ­
dzielę, dnirt 5 p aźd z ie rn ik a  odbyło się N ad­
zw yczajne W alne Z grom adzenie cz łonków  S ek­
cji, n a  :k tófem  dokonano  w yboru  now ego W yj' 
działu. W ybran i zosta li tow.: T re tia k  Paw7eł 
p rzew odniczącym , M asłow ską P e tro n e la  za£-t. 
przew7., K izłyk  W łodzim ierz sekr., Mfelnylc Ne­
s to r, W asserm an  A dela, B ielecka M ichalina, Ma- 
zurowTa P au lin a  — członkow7ie W ydziału, P y n k a  
M ikołaj, Z iem ialkow ska S tanisław 7a — zjjstępcy, 
Koty]akówrn a  .'S tąę is ław a, C h ris tm an  Ije leń a  
i H rybyk  M ichał — kom isja  rew izyjna.

PRZEMYŚL
P o sied zen ie  W ydziału  F ilji „Ogniska" (Za­

rządu Z w iązku) 27 sierpnią*u930 r. -  P rze ­
w odniczył kol. M ikru ta , sek re t, kol. B aran . —- 
Po odczy tan iu  p ro to k o łu  z o sta t. pogiedzienia, 
przew odniczący  p rzed staw ił sy tuac ję  w7e F ilji 
p rzem yskie j pod w zględem  zaw odow o-organi- 
zacyjnym , wTsk a ^ r ją c  n a : 'konieczność pod jęc ia  
intensyw m ej akc ji przeciw7 d ru k arn io m  n iecen- 
nikow ym . — Koi. S kup ień  zaw iadom ił, żę |ts tan  
bezkondycy jnych  kolegów7 pow7iększy ł się, po- 
wTócili bow iem  ze S tarfisław ow a i zgłosili się 
n a  fundusz bezk. kol.: Rom ankiewdez i K ło­
sow ski. — Om ów iono sprawTę kol. H ulew icza, 
k tó rem u  uchw alono  w7yp łacać  zapom ogę dla 
.chorych  i p rze s łać .m u  j l s t  z upom nien iem . — 
Koi. K łosow skiem u uchwralono wTypłaojg'»izapo- 
m ogę nadzw7., jednocześn ie  zaw ezw anśjjgo do 
p rzed łożen ia  dow7odów7, s tw ierdzających  ilość 
zap łaconych  w7k ła d e k  w czasie trw7ąn ią  k o n ­
dycji w7 S tan isław ow ie . — R ozpatryw ano  spra- 
w7ę wiyik1orzysty>vania urlopów7 w7ypoczynkqJj 
w7ych. P on iew aż okazłiło  się w B ią g u  d y sk u ­
sji, że p ryncypa łow ie  in te rp re tu ją  u staw ę  o u r ­
lopach  n a  n iekorzyść  praijujądyćh, uchw alono  
odnieść sieBflo Inśp^ejftoratu P racy. — W yja­
śn ien ie  kol. P ik u lsk ieg o  w7 spraw ie  robofy  po- 
godzinow7ej w7 d ru k a rn i p. S tyfiego, p rzy ję to  
do wuadomośei.

P osied zen ie  W ydziału  F ilji (Zarządu Z w ią­
zku) 12 w rześn ia  1930 r. — Przewrodn. kol. 
M ik ru ta ;se k re t, kol. B aran. — P ro to k ó ł z osj.at. 
posiedzen ia  odczy tano  i p rzy ję to  do w iado­
mości. — Kol. M adejski zaw iadam ragize agen ­
dy ka'śy ob ją ł z d. 11 w rześnia<kol. P eer, k tó ry  
pow rócił ze Lwow a. — N astęp n ie  rozpatryw 7ano 
spraw7ę sk ła d a n ia  i  drukowTan ia  w n iedzielę  k a r ­
te k  po śm ie rtn y ch  w d ru k a rn i p. Styfiego. Zel 
w7zględu n a  zw iększającą  się ilość kolegów7 
bezkondycy jnych , uehw aloąó , ażeby koledzy, 
k tó rzy  p racow ali w niedzielę  przy k a rtk a c h  
p ośm iertnych , złożyli prafcązł. n a  rzecz fu n d u ­
szu lokalnego. Jednocześn ie  uchw alono  zaw e­
zwać; n a  n a s tę p n e  posledżen ie  W ydzia łu  kol.: 
K ow:ala;i;m aszynistę Zaw7roc,kiego, celem  skon- 
s ta n to w a n ia , k to  drukowmł wTyżej wTspom niane 
.k a rtk i, k tó ry ch  było  razem  6. — Koi. K ło ­
sow skiem u, k tó ry  wTy b ra ł zapom ogę nadzw7. 
sta tu tow rą, uchw alono  na  p rzeciąg  6 tygodni 
zapom ogę nadzw . — Kol. S kup ień  zaw iadam ia?! 
że z d. 10/IX zgłosił się  n a  lis tę  bezk. kol. 
P ee r W ładysław 7.

STANISŁAW ÓW
P o sied zen ie  W ydziału  Filji „Ogniska" dnia  

^ w r z e ś n i a  1930. — N ieobecny  kol. Z ió łkow ski 
■(Ąispr.). — P rzed  porz. dziennym  p rzes łu ch an o  
kol. B ojarzyńca w spraw ie  za is tn ia łego  za ta rgu  
pom iędzy n im  :utkol. K iczakiem  w d ru k a rn i 
p. W eidenfelda. poczem " odczytano pisruś^po- 
w7yższy.ch kolegów , k tó re  postanow iono  ode­
słać  Z arządow i gł. do za ła tw ien ia . — N astępn ie  
odczy tano  p ro to k ó ł, k tó ry  p rzy ję to  bez zm ian.— 
P rzy ję to  do w ńadojności: spraw7ozdanie z IX 
Zjazdu, k tó re  zdał de lega t kol. P aszek , sp ra ­
w ozdanie kasowre za II k w a rta ł, k tó re  odczv-„ 
ta ł  sk a rb n ik  kol. D iam and oraz pismo. Zarz. 
gł. w7 sprawne Jtol. S itn ika . — Przew . kol. P a ­
szek  zaw iadam iano pod jętej in te rw en c ji z po ­
m yślnym  w7yn ik iem  w7 druk . p. G ellera  w7 sp ra ­
w ie z a tru d n ia n ia  nak ładaeźkL  z niecennikow 7ej 
d ru k a rn i, ja k  rówmież o w7y s ła n iu  w7 p o rozu ­
m ien iu  z śąiąlejszym  zarządem , p ism  do wroje- 
wództwTa, m ag is tra tu  i m iejsc, pastow i ew ang. 
z apelem , by ro b o ty  d ru k a rsk ie  skierow7yw7aii 
do d ru k a rń  cennikow 7ych. — Przychylonojjsię  
do p ro śby  kol. Józefa  K iczaka w spraw7ie w7y 
[skłania m u źapom. s ta t. d la bk h d o  K ołom yji.— 
Koi. W ojnarow rsk iem u uchw alono  nadzw7. zap. 
bk. po 14 zł. tygodniow;cy licząc od tyg. 34 na  
p rzeciąg  ośm iu tygodn i, zaś drug ie  p o d an ie  
jegp po stan o w io n o  odeślą^' z p rzy ch y ln ą  opi- 
n ją  Zarz. gł. do uw zględnien ia . — Kol. Boguc­
kiem u przyznano  od 1. X. tj. z tyg. 40 nadzw7. 
zapom . przez 120 dni, zaś kol. L ieblichow i za- 
pom . s ta t. dla bk. z tyg. 38. — Na podstaw ie  
zaśw iadczenia  K asy C horych przyznhno zapom.
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■Gw-oździw B orys rad n y , zaś L ukaszk iew icz  
i H ołubko K o n s tan ty  kom isarze. Jed en  z p rzy ­
padkow ych  u czestn ik ó w  ko m u n ik u je  rufin w iele 
c iekaw ych  epizodów  z tego zeb ran ia , k tó re  
zakończyło  siij g rand  zabaw ą do pó źn a  w nocy... 
E p izodem ) t gnfil n ie  om ieszkam y podzielić \'się  
z naszym i czy te ln ikam i.

Spoczynek  n ied z ie ln y  przy dziennikach  
u; Rumunji. R um uńsk i m in is te r  p racy  w ydał 
rozporządzenie , n a  m ocy k tó rego  n ie  po jaw ią  
się w ięcej w  B u k areszc ieS d z ien n ik i p o n ie ­
działkow e, w zględnie rano  po św ięcie. W y ją t­
kow o ty lk o  m ogą |ąię po jaw iać dw ustron icow e 
w ydan ia  n a  w ypadek  ja k ic h ś  nadzw ycza 
w ażnJSłi w ydarzeń. R ów nież n ie  m ogą p o ja ­
w iać si§ w ieczorne- 'w ydania  w niedziele  itswęię-:; 
ta . P e rśo n ak red ak ćy jn y  m a praw o kó?zystan ia  
z 24-godzinnego n iep rzerw anego  spoczytfku 
raz  n a  tydzień .

Jak szerzy ła  s ię  sztu ka drukarska. B ardzo 
długo trw a ło , zan im  sz tu k a  d ru k a rsk a  zdobyła 
św ią t cyw ilizow any. J a k  w iadom o, sz tu k ę  d ru ­
k a rs k ą  w ynalazł Ja n  G u tenberg  w  r. 1450. 
W r. 1470 p rzyszła  ona  do F ranc ji, A ustrji 
i Szw ajcar®  1474 do A nglji i H iszpanji, 1490 
do T urcji, |J p ó ź n ie j  do Rosji. Do P o łudniow ej 
A m eryki zan iesiono  ją  w r. 1586, do Lim y g i l e  
do B razylji w prow adzono ją  dopiero  r. 1775, 
do A rgen tyny  1779, do U ru g w a ju f11807. Do 
A m eryki P ó łnocnej p rzyszła  w  r. 1638. W r. 
1644 zaw ojow ałay ̂ o rw eg ję , a  dopiero  w r. 1817 
G recję. Do Jap o n ji zam esiono  ją  1591, do Cłiin 
1603. W A ustra iji zaczęto drrikow ac* dopiero  
w r. 1802, a w  P ers ji 1820. — W Polsce poj&-’ 
w iła  się s z tu k ^ G u te n b e rg a  bardzo  w cześnie, 
bo w r. 1465 (w K rakow ie). ’

Z Rosji so w ieck ie j. W edług źródeł pism  
zaw odow ych, R osja sow iecka  p osiada  915 d ru ­
k a rń . 7 d ru k a rń  z a tru d n i?  po i-p rzesz ło  1000 
p racow ników , 14 d ru k a rń  od 500—1000, 157 od 
100—500. D ru k arn ie  są, p rzew ażn ie rządow e ; 
p ry w atn y ch  ję s t tjdko  120. — S k ład  m aszyn­
kow y w R osji sow ieckiej znacznie w zmógł sjięj 
przez sp row adzenie  m aszyn do sk ła d ,a n ia ; 
sk ła d  .•-f^czny byw a foęąz  m niej stosow any;’ 
Z Jego  też pow -oju liczba pracow ników ' d ru ­
k a rsk ic h  znacznie  zm niejszy ła  się, zasila jąc  
d ługie szeregi bezrobo tnych . P ism a zaw-odow-e 
ob liczają  oejrobotnyjgh pracow-pijtów- d ru k a r­
sk ich  na  30.000, wojoec 80.000 p racu jący ch .

na  wTyjazd do D ory kol...fFalpernow-i n a  p rze­
ciąg 3 tyg. Zw olniono od p łace n ia  w k ład ek  
na  przeciąg  2 tyg. 'kol. G o ldsteina, k tó ry  przez 
powTyższy czaS n ie  p racow ał i kol. D iam anda 
z pow odu wryjazdu w-ypoczyńkow-ego n a  w-ła- 
sny  koszt. — Na podstaw de p ism a Zarz. gł. 
z 17. IX. polepono sk a rb n ik o w i w-ypłacać w! d a l­
szym  ciągu kol. K oszyńsk iem u zap. nadzw . 
przez 120 dni z tem , że o ile o trzym a w m ię­
dzyczasie jak iek o lw iek  zajęcie, zap.onaoga zo­
s tan ie  w strzym ana. — W zw-iązkut*z p ism em  
Zarz. gł. pod 1. 308 postanow iono  tam że ode­
słać  podan ie  kol. S yn iu ty  w sprdw ie zwrro tu  
kosztów- p rzesied len iow ych . — P rzy ję to  do w i |J  
dom ości pism o C en tra li wT spraw ie  podróżnego 
C hylew skiegór — P ostanow iono  w ysłać  upo­
m n ien ie  do kol. B ijow skiego w  sp raw ie  zw-rotu 
długu, zac iągn iętego  z funduszu  lokalnego .

S P R A W Y  IN T R O L IG A T O R S K IE
Fabryki an io łków

„P o lsk a* :G aze ta  In tro lig a to rsk a " , w-ycho- 
dząca w P oznan iu , w  num erze w rześniow ym  
u m ieśc iła  a r ty k u ł w spraw ie uczniow skiej 
w  zaw-odzi&. in tró liga to rsk in iy  n ad es łan y  przez 
K lub In tro lig a to ró w  w Poznaniu> M niejsza jed ­
n a k  o au to rów . F ak tem  jes t, że podn iesiono  
sp raw y  bardzo  żyw-otne. Najpierw- s łu szn ie  za- 
markowTano, że p rzedsięb io rcy  b ag a te lizu ją  
s ta ra n ia  pracow ników -, ażeby pow strzym ać n ad ­
m ierne  przyjmow-anie uczniów  i uczenie, bo 
w  zaw-odzie in tro lig a to rsk im  ję s t w-ielki n ad ­
m iar rą k  do p racy . N astępn ie  podn iesiono  k o n ­
k u ren c ję  przedsiębiorców-, k tó rzy , p racu jąc  ta- 
n iem i i w- d o d a tk u  w-»zyskiw-anemi siłam i — 
k o łik u ru ją  m iędzy sobą  aż n ad to  b rudno . K lub 
In troligatorów - zw raca się w lcońcu z apelem  
do... sum ien ia  p ryncypałów , ażeby zechcieli 
zrew-idow-ać swój system  d o rab ian ia  s ię - ta n ie g  
m i siłam i.

To, ćp dzieje się w P oznan iu , m a m iejce 
i u n as w-e Lwow-ie. I u  nas n iek tó rzy  pp. pryn- 
cypałow-ie p o siad a ją  is tn e  [fab ry k i aniołków-, 
k tó rem i orzą przeź-.ężas p ra k ty k i, a  po tem  ww-. 
rzu ca ją  ich  n a  b ru k . Nie pom agają  interw-en- 
cje ze s tro n y  towaifeyszy, n ie  pom agają  apele 
„do sum ien ia  M Tam, gdzie idzie o in te re s  — 
tam  n iem a sum ienia.

P rotokół z p osied zen ia  Zarządu Sekcji 
In tro liga torów  w e  L w ow ie dnia ' 1 p aźd z ie r­
n ik a  Kmfo. [N ieo b ecn i: S yn iu ta  St., ByniutiP.M;, 
D radrachów nalA y^ Czerwiec St., M orawski J., 
K oby łecka M. — P ro to k ó ł z ost. p o siedzen ia  
p rzy ję to  bez zm ian. — P o d an ia  tow-. Kow-alika 
i Sobczacza o przy jęcie  do orglm iząćji z a ła ­
tw iono  przychyln ie^  — N a nad esłan e  pisiifó- 
p raco w n ik ó w *  in tro lig a to rsk ic h  w  T arnopolu , 
z p ro śb ą  o poczynien ie '--k roków  ojganjżScyj- 
nych, w ysłano  odpow-iednie in fo rm acje  i w-ska- 
zów ki. — Kol. Jurkiew-iczowP.uehw-alono pcfd^ 
w-yższyć pen sję  za czynności kasow e o 10 zł. 
m iesięcznie. — Uchw-alono w yw iesić lis tę jb ez - 
kondycy jnych  n a  w-idocznem m iejsch w lokalu  
organ izacji, ja k  j^w n ież  uchw alono  p rze s trze ­
gać ko le jności w  udzie lan iu  kondycji.

C l, CO O D E S Z L I

Zygm unt Karpiński zm arł w-e Lwow ie dn ia  
Sj w-rześnia br. Z m arły, u rodzony  r. 1880, w s tą ­
p ił n a  pyąktw kę do d ru k a rn i P ille r-N eum anna, 
gdzie w- r. 1897 zo sta ł w-ypisaąy n ą sk ła d a c z a . 
M ającjtzam iłow anie do n au k i, po żm udnej co­
dziennej pracy, p rzygotow yw ał się do sem i- 
n a rju m  nauczycielsk iego , zdając w-kiyjęu m a­
tu rę  z odznaczeniem . Porzuciw szy k asz tę , objął 
posadę nauczycie la  w- jednej ze szkół pow szech­
nych  lw-ow-skich, w ieczoram i zaś w yk ładał 
w- szko le  przemysłow-ej. Do „ O g n isk ^ , dalej 
.n&TMałfehociaż s ta n ą ł już poza zaw-odem i do ­
p iero  zaw-ieruchą w-ojenna-przerw-ała fo rm alną 
przynależność  do organizacji, k tó rą  do końca 
życia się in te re so w a ł, śledząc jej rozw-ój.

Czfeść Jego pam ięci !
T eresa  Stasiuk, dozojęzyni dom u d rnką jzy , 

zm arła  d n ia  30 w rześn ia  : br., przeżyw szy la t 
56. Z m arła  p e łn iła  swe funkc je  razem  ze swym 
m ężem  śp. Szym onem  w- rea lnośc iach  p rzy tu l. 
P iek a rsk ie j 1. 18—20 długie la ta . K iedy 'r e a l ­
ności te  przeszły- w- posiadan ie  d ru k a r fy ,-S ta ­
siuków- zastan o  n a  m iejscu. M iejsce to  zajmy- 
w-ali oni do końca^sw-ego życia. K tóż z ń aś  nie 
znał „Szym ona" czy „Szym onow ą"? K tóż z nas 
n ie  w-idział ich  ciężką, lecz gorliw-ą ię ń m le n n ą  
p racę  ? A kogoż znów- z d ru k arzy  n ie  znała

„Szym onow ą"? Przyzw-yczaiłiśmy się do sieb ie  
ta k , że ta  ro z łąk a  p rzym usbw a1 je s t dla n as 
napraw-dę bardzo  bolesną...

W łodzim ierz P eliszk o , członek  Żw iązku 
litografów-, zm arł dn ia  23 s ie rp n ia  br., prże- 
Żyw-szy^lat-^23. Z m arły  pracow ał jak o  rytow-nik 
w „K siążnicy--A tlas“.

Cześć Ich pam ięci 1

K R O N IK A
K onfiskata. Poprzedni nu m er „O gniska" 

skonfiskow -ała p ro ta ira to r ja  za k ilk a  w-ierszy 
z rezo lucji polityczno-gospodarczej, uohw-alo- 
nej n a  naszym  IX Zjeździe w- Krakow-ie d n ia  
16 s ie rp n ia  br. R ezolucję tę- w- całości p o d a ł 
„D ziennik  Ludow y" n a  k ilk a  dni p rzed  nam i, 
a „W iadom ości Graficzne",1 podały  ją  już po 
pojaw-ieniu się „O gniska". Przeciw- te j k o n ­
fiskacie  w n ieśliijpy lE eku rs .

N iezw ykli ju b ilaci. Razem  z jub ileuszem  
K asy Zaliczkow-ej drukdrzyW„PomóC“ we Lw-o- 
w ie, św ię c ij b ęd ą  rów nież 25-lec,i% p racy  w tej 
naszej insty-tijeji finansow ej — kkol. JuljKn
0  b i r  e k  i kol. Tonfasz T e l m a n y .  Obaj 
ko ledzy p o zo sta ją  n a  sw em  stanow -isku od 
sam ych  zaczątków- p o w stan ia  „Pom ocy" — 
pierw szy  jako  prezes R ady N adzorczej, drugi 
jakćć jed en  z trzech  dj-rektorów-. Tę sam ą 
funkc ję  sp e łn ia ją  oni nieprzerw -alnie k u  ogól­
nem u zadow-oleniu członków  przez d ług ich  
la t 25. Życzymy im , aby sp e łn ia li je  jeszcze 
d ługie d a ła  !

D zień S p ó łd z ie lczośc i w e  Lw ow ie. S ta ro ­
niem  Pow-szechnej Spółdzieln i Spożyw-cówV„Jed 
ność" odbył si$  we Lw-ow-ie w niedzielęES paź­
dziernika-; br. D zieńaBpółdzielczości. D zień cen 
odbył się pod h a s łam i sp ó łd z ie lczo śc i: 1. Żór- 
gfjnizow aS dostaw-ę; przez spó łdzieln ie  w szyst­
k ich  produktów- pierw szej po trzeby  w n a j­
lepszym  g a tu n k u  i po najn iższej c e n ie ; wzmóc 
w- te n  sposób siłę  k o n sum cy jną  ludności k ra ju
1 ożywić tę tn o  jego życia gospodk fczego ;
2. U sunąć zbędne p d śted n ic tw o  m iedzy pro- 
duc.entem -rolnik iem  a “spożyw cą w- m ieście 
przez- spó łdzie ln ie  rolników- i spożyw ców ; 

.3. Zyski p łynące  z tego pośreebiictw a rozdzie­
lić m iędzy ro ln ik a  i spożyw-aę ; 4. Ztnobilizo- 
w ać>drobne osrzczędft-fiśti szerok ich  m as i sk ie ­
row ać je  do spó łdzie ln i jak o  gospodarzy  drga- 
nizaćyj ludow ych, d la  w zm ocnien ia  i oT&Wfcie- 
n ia  ich  działalności aTo? S tw orzyć i rozwiifąm 
p rodukcję  ąpółdzielczlff 6. Opanowum przez do­
brow olne o rgan jźacje |gpó łdzie lcze  cały  ap a ra t 
gospodarczy ' k ra ju  i pokierow  Jć  n im  w- m yśl 
in te re su  szerok ich  m as ludu. — W d n iu ; Spół­
dzielczości u rządzono  m. in . w dużej sali k i­
n o te a tru  „M ajysięńka" Poranetfj z nhder u roz­
m aiconym  program em  propagandowym '.' Po 
odegran iu  n a  w stęp ie  przez dijk iestrę  prał?ow-- 
ników- M iejskich  Z akładów  El.ęlyt-rycznych 
„H ym nu  Spółdzielczego", znany  z pSaKy na 
polu  spółdzielczym  n a  te rem e  Lw-ow-a i p Iotó 
licy Sol. M ichał C hrystow sk i w ygłosił Słowo 
w stępne , w skazu jąc  n a  głów-ne cetejjkyoperacii. 
R efera t n a  tem a t „Spółdzielczość a społóczęp-, 
stw o" w yg łosił prezes Zw-iązku SjTółdzielni ro l­
niczych  obyw. dr. JWi D ęti^fcm lń' n a s tęp n ie  
ilu s tro w an y  re fe ra t o spółdzielczości w-ygłosił 
kol. M. Chrystow-skń: Między pojedynczem i re ­
fe ra tam i C hór D rukarzy  Lw-owslfich pod  btf- 
tu tą  d y re k to ra  A. K im flśkiego odśpiew-ał sze­
reg  utw-orów-, ja k ;  „U roczystość załifzenia" 
M endelssohna, „Do chat^ iD ’A rm a D ietza, i inne , 
a o rk ie s tra  pracow ników - M. Z. K. odegra ła  
szereg utw-orów-. — P o ra n e k  po łączony  by ł 
z W ystaw-ą p rodukc ji spółdzielczej SjSpołem ".

P łace w  K rakow ie. Od 22 w rześn ia  br. 
obow iązu ją  w- d ru k a rn ia c h  k rak o w sk ich  płkce
0 2% wyższe, n a  poslstaw-ie orzeczeniarcEiw -- 
nego U rzędu S ta ty stycznego  w- W arszaw ięa?ę

„Żółci" w e L w ow ie zn ow u organ izu ją  się . 
Mianow-ic.ie d n ia  14 w-rześnia odbyli oni w  re ­
s tau rac ji K otońsk iego  „reo rgan izacy jne  w a ln ”  
zebrani,eS3 k tó re  zagaił zaszczytn ie  znany  ze 
sw ych n ieza szczm n y ch ,.czynów p. W ładysław  

iŁul^iszkiew-icz- Z arząd głów -nyj^tow arzyszenia 
żó łtych  w- P oznan iu  reprezentow -ał Sakiś p. 
P ięrzgalslti, ktony w tłacza ł zębj;ąnyip cele
1 idęę żółtych . R efera t --swój zakończył p s io ­
czeniem  n a  nasz  Zw-iązek. W su k u rs  p rzyby ł 
mu drugi de lega t p o znańsk i, jak fś  G eneral- 
czyk, k tó ry  członkom  żółtej o rgan izacji ob ie­
cyw ał g ru szk i n a  w-ierzbie. Po ty ch  gadan iach , 
p rzy s tąp io n o  do w-ytfójru zarządu , do k tó rego  
w eszli n ieznan i n ikom u n a  b ru k u  lw-ow-sknpr 
p a n o w ie : Inda  B enedyk t p rezes, Szyjkow ski 
Mieczysław- (ten  je s t nam  zn an y !) wuceprezes, 
Fó ldm ann W. sek re ta rz , L eb rech t g . sk a rb n ik ,

P O K W IT O W A N IA

Na Dom Z drow ia drukarzy w  M ikuliczy-
n ie  z ło ży li : ko l.: N a o rn iak o w -sk i 20 zł., F o r ­
ster, g zł., Schw -aninę2 zł. 40 g r., R aubw ogel "65 gr., 
Ż erjm lJa 20 gr. G abrjel B enrad

Na fundusz d la  s ieró t z łoży li : ko l. T e re -  
sz c za k  3'25, k o ló ^ą sło w ^sk i 25-— , ^ o l .  B ilew icz  
10’— , ko l. H a jd u c z e k  10 '— zł.

P ie tru szka , k asje r. 
Na fundusz d la  sieró t po cz łonk ach  S ek ­

cji P ersonalu  P om ocn iczego  z ło k y li; tow . 
F ńchs 5 zł., K luk  5 zł. (z d ruk . Ja k u b o w sk ” go, 
jako  kara).

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
STOW . DRUKARZY KRAKOWSKICH

w-ydana w- ro k u  jub ileuszow ym  80-lecia S to ­
w arzyszeń  D rukarzy  i J ló k rew n y ch  Zawodów- 
oraz 60-lecia Stow -arzyszenia E m ery ta lnego  
Sffiiła" ńńk ładem  S tow arzyszeń  D rukarzy  i P o ­
k rew n y ch  Z:iw-o'dów „Ogni^ŁęS" w- K rakow ie. 
W ydana p ięk n ie  i luksusow-o, w- n ad e r p rzy ­
stęp n y  i n iezm iern ie  in te re su jący  sĘp%bb p rzed­
staw ia  dzieje życia o rgan izacy jnego  d ru k arzy  
krakow -skich od czasu pow -stania K ongregacji 
D rukarzy  Krakow-skich t j. od r. 1675 aż do 
czaso.w- dzisiejszych. C ena w r‘az z  op raw ą  p łó ­
c ien n ą  w ynosi 15*zł. — Zam ów ięfiia należy  
kiępow-ać pod a d re s e m : S tow arzyszen ie  Dru- 
k a ra jB w  P o k rew nych  Zawodów- „O gnisko", 
Kralców, R ynek  G łów ny 1. 12, III p. — Na 

k osz ta  p rzesy łk i natęży  dołączyć 1‘50 zł.

Prenum erata „Ogniska" w ynosi rocznie w kraju 4 zt., za 
granicą 1 doi. C złonkowie otrzymują bezpłatn ie. — Wy­
daje Stowarzyszenie Drukarzy i Pokr. Zaw. „Ognisko", 
ul. Piekarska 1. 18. — Za redakcję odpow iada: Stefan 
K waśniewski. — Z drukarni „Związkowe Zakłady Gra­

ficzne" we L wowie, ul. Krzywa 1. 10, telefon 90-05.


